Nr. 199. 


CENA PRENUMERATY: 
w Łodzi miesięcznie mk. 22,— kwar- 
talnie mk. 66,—, dla robotników mie- 
sięcznie mk, 18.— E 

Za odnoszenie do domu dopłaca się 
miesięcznie mk, 3, — 

Na prowineji miesięcznie mk 25,—, 
kwartalnie mk, 75,— 

Za granicą miesięcznie marek 45— 


Rumer pojedyńczy: 


Tmarkę 50 fen. 
Redaktor pi uje ‘interesantów od 
godziny 3 do 4 popołudniu. 


Sekretarjat otwarty od godziny 3 
do + i od godziny 6 do, 7 Wietze 


Rękopisów redakcja nie "erara, 


kierownik administracji przy s 
godziny 3 do 6 popołuu 


od 


Redakcja : «jministracja zachosśnia 37, skrzynka 


Sobota 


Dnia 24 Lipea 1920 roku. 


KURJER ŁÓDZKI 


ROK DWUDZIESTY PIERWSZY. 


Numer poiedyńczy 1 marka S0fen. 


Filja administracji Piotrkowska 123, 


Na zasadzie uc: wał zjazdu Związku Prasy Prowine onale), wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych 


uu podlegają opłacie. 


Z OT 8 
Restauracja © 
Kawiarnia e 


przy hotelu MANTKUFLA 3 


oncerty 


CENY OGŁOSZEN: 
Miejscowe. 
mk. 2.50 za wiersz pa 
jednołamowy (str. 7 łamów) 
Drobner 40 fèm. za wyraz, najs. 
mniei mk: 4-=. Dla poszukujących , 
pracy 30 fen. za wyraz. Nadesłane 
przed tekstem mk. 7. — w tekście i 
mk, 8. — ji tekscie mk. 4.— za wiersz 
Jej jednołamowy (str. 5 łamów.) 
lekrologi: mk. 250 za wiersz pe- 
titowy (strona 6 łamów). Komunie" 
katy 3,80 za wiersz. 
Zamiejscowe, 
Zwyozajne.mk. 3.—,droùne 55 fen 
nadesłane przed tekstem mk, 8,— 
w tekscie mk,10>—za tekstem mk, B= 
mekrologi mk. 4,—, 
Zagraniczne. 
100% drożej od zamiejscowych. 
Za terminowy druk ogłoszeń, komu =, 
nikatów i ofiar administracja nie. 
odpowiada. 


a 


pocztowa 132. Telefon 2239, 


Codziennie 


“T pod dyrekcją 


M. CHWATA 


Ł. Ork. Symfoniczna 


Początek o godz. 7- 


ej wieczore m, 


W sobotę, dn., 24 b. m. Wieczór Solistów z udziałem p. ROSALSKIEGO z Krakowa. 


Teatr Polski 


Dzielna 18. 


i 


Pod dytekeja Fr. Rychiowakiego 


DEKRET. 


Osoby woiskowe, które sa- 
mowolnie opuściły szeregi lub 
też samowolnie poza niemi 
przebywają, Jako też osoby, 
kisra mimo powołania w myśl 
obowiązujących ustaw do słu- 
tby wojskowej do tejże stut- 
by się nie zgłosiły, mie będą 
ścigane za dezercję, względ= 
nie za nieusłuchanie rozkazu, 
powołującego do służby wo]- 
skowej, ieżeli w przeciągu 
dwuch tygodni po ogłoszeniu 
niniejszego dekretu zgłoszą 
się do służby wojskowej. 

Warszawa, 20 lipca 1920 r. 

(7) J. Piłsudski, 

Podając powyższe do ogól- 
nej wiadomości, wzywam wszy 
stkie osoby, objęte brzmieniem 
dekretu, do niezwłocznego 
zgłaszania się w dowództwach 
wojskowych i P. K. U. 

(©) Olszewski 
gen.-ppor. i dowódca O. Gen. 


Powołanie pod broń 


pokór roczników 
1894, 1893, 1892, 1891 i 1890. 


„Monitor“ zamieszcza cv na- 
stępuje: 

Rozporządzenie Rady Obro- 
ny Państwa, z dnia 14 lipca 
1920 r. w przedmiocie pobo- 
ru roczników 1894, 1898, 1892 
1891 i 1890. 

Art. 1. Upoważnia się Rząd do 
przeprowadzenia powszechne- 
go poboru mężczyzn, urodzo- 
nych w latach 1884, 1898, 1892 
1891 i 1890. 

Art. 2. Wykonanie niniej- 
s2eg0 rozporządzenia i ustale- 
nie kolejności poboru posze 
czególnych roczników poru- 
cza się Ministrowi Spraw Woj- 
skowych w porozumieniu z 
Ministrem Spraw Wewnę 
uych a Ministrem byłej Dziel- 
nicy Pruskiej. 

Art. 8. Rozporządzenie ni- 
niejsze wchodzi w życie z d. 
lego ogłoszenia, 

Naczelnik Państwa i 
Przewodniczący Rady Obr. 
(—) J. Piłsudski, 
Prezydent ministrów: 
1 W, Grabski. 


P. 


W niedzielę dnia 26 lipca 
Łódź święci dzień Armii Ocho- 
tniczej, O godz. 10 rano na 
Placu Dąurowskiego odbędzie 
się uroczysta msza połowa. 
Oozekiwany jest przyjazd pry- 
masa Dalbore.- 

Niechaj nikogo, obywatele, 
nie zabraknie w tej uroczys 
tości, Niech każdy stanie do 
apelu, by dać świadectwo, jak 
drogą jest Łodzi Armja Ocho- 
tnicza, że jest ona jakby wyr- 
Waną żywcem z pod serca 
każdego z nas. Niechaj ka- 
żdy przekona się, co Łódź 
dała na obronę Ofczyzny. 


Sobota 24 lipca r. b. 


dramat w 4 aktach G. Zapolskiej. 


Obywatele stawcie się jak- 
najliczniej! 

Niechaj nie braknie żadne- 
go stowarzyszenia, żadnego 
związku żadne) korporacji. 

Niechaj żołnierz- ochotnik 
wie, że stoi za nim całe spo- 
łeczeństwo, że kocha go, że 
dba o niego, że całą dyszą stoi 
przy nim Łódź obywatelska. 

Skarb i Wolsko—to. funda- 
ment i ostoja Państwa. 


Niechaj w dniu tym, każdy 


spieszy do banków, które bę- 8T 


dą otwarte i podpisuje Po- 
życzkę Państwową. 
Komitet święta 
Armji Ochotniczeń 


Rząd koalicyjny. 


„Ciągle słyszymy utyskiwa- 
nia na nasze władze państwo* 
we—i to utyskiwania zarówno 
ze er odłamów lewico- 
wych, jak prawicowych, że si 
te władze A zbyt łagodne w 
swoich zarządzeniach na obja- 
wy wybryków partyjnych te- 
go czy owego skrajnego skrzy- 


dła. 

Głosy, jakie spotykamy w 
prasie i na wszelkiego rodza» 
Ju zebraniach, są. niejedno- 
krotnie bardzo ostre i go- 


rące. 
1 czytelnik, czy też słuchacz, 
należągy—dajmy na to—do od- 
łamu lewicowego, dochodzi'do 
przekonania na podstawie in- 
formacji tylko swojego stron- 
nictwa, że Polską rządzi bur- 
żuazja i krańcowa konserwa; 
natomiast należący dó prawi- 
cy nabiera przekonania, iż 
właśnie radykalno - lewicowe 
stronnictwa wpływ szczegól- 
nie silny na władze nasze wy- 
wierają i zmuszają je do tole- 
rowania a nawet popierania 
„wybryków* lewicy. 
ddźwięk tego znaleźliście, 
czytelnicy, w uststniej mowie 
Paderewskiego, przed jego u- 
stąpieniem ze stanowiska pre- 
zydenta ministrów, 
Czy pamiętacie ją? 
Otóż w mowie tei swojej 


wypowiedziałPaderewski mniej 
więcej takie zdanie; 

Mówią jedni, że Polskaidzie 
na lewo, a drudzy znowu, że 
idzie na prawo. Ale mylą się 
jedni i drudzy, Bo Polska nie 
idzie ani na prawo, ani na 
lewo, lecz prosto i wytrwale 
sę Fw) 


tutaj — powiedziałbym — w. 


tych paru słowach jest dosko- 
nała charakterystyka tego, co 
się na ziemi polskiej, w czasie 
ostatniego dwulecia dzieje. . 
Nie  jestókmy. narodem w 
tym ozy innym kierunku skra)- 
nym. 4 w tem jest właśnie 
nasza siła, z tego wypływa 


spoistość, która pozwoliła na - 


to, iż tak jednak wiele w prze- 
ciągu bardzo krótkiego czasu 
i w warunkach zgoła nie Sprzy- 
jających zrobiliśmy w dziele 
odbudowy naszej państwo 
wości, 


A utyskiwania, jakie tu i. 


owdzie czytamy, lub które tu 
i owdzie słyszymy, wskazują 
właśnie nato, iż społeczeństwo 
całe i władze nasze, które są. 
tego społeczeństwa odbiciem, 
pozostały wierne szozytnej 
idei tolerancji i wolności su- 
mienia obywatelskiego. 

I w tem właśnie tkwi — po- 
wtarzam—nasza siła; i w tem 
tkwi zapewnienie, (że, zawsze. 


Dlatego to tyle 
'cepcja takiego Fit była 
,suwana, a nie udawała się ]€- 


Nięd ziela 25 VII. po poł. o g. 3 


„osusza pod. Racłaucan 


obraz histor . w 5 akt. W. 
pc | 
będziemy zdolni do takich ja- 
snych i wielkich odruchów, 
jaki przeżywamy naprz w 0- 
becnej chwili przełomowej, że 
cały naród. potrafił się zjedno- 
czyć, „potrafił zapomnieć o 
waśniach i interesach partyj- 
nych,a stanąć—wszyscy ramię 
do ramienia — w'elkiego 
dzieła/ obrony Ojczyzny. 

Nióma dziś w Polsce odła- 
mu, mówię rozumie się o sto- 
jących na gruncie polskości i 
unja.  państwowćści pol- 
skiej, któryby nie poczuwał 
się do konieczności odsunięcia 
na bok wszystkiego, co dziełu 
obrony mogłoby stanąć na 
przeszkodzie, i: podporządko- 
wania swoich własnych czy 
grupowych interesów i prze- 
konań interesom ogółu—inte- 
resom Polski. 

Ostatnie wiadomości, nad- 
chodzące z Warszawy 0 two- 
rzeniu rządu koalicyjnego, do 
koncepcii którego już tylokro- 
tnie powracaliśmy, są także 
odzwierciadleniem idei wol- 
ności i tolerancji, która ponad 
wszystko w życiu zbiorowem 


Polski góruje, Jak nie do po=* 


myślenia byłby u nas rząd 
jednostronny—skrajny, czy z 
prawa, czy m lewa, tak znowu 
zupełnie słusznem i jedynie 
wskazanem rozstrzygnięciem 
sprawy jest utworzenie rządu 
koalicyjnego. 

kon- 
wy- 


dynie z powodu, chwilowego 
uporu, czy chwilowych ambi- 
cji poszczególnych — już nie 
jowiem grup, ale poprostu je- 
ostek. 

Rząd koalicyjny—to odbicie 
charakteru narodowego Polski. 

Tylko taki rząd zdolny bę- 
dzie wciągnąć do współpracy 
dla dobra Polski wszystkie 
najlepsze elementy, wszystkie 
najtęższe umysły i serca, do 
dziś dnia oddające swóją e- 
nergję i swoje zdolności dla 
pracy w partjach, 

I zdolny będzie poprowadzić 
Polskę najprostszą drogą do 
zwycięstwa — do szczęśliwej 
przyszłości. 


"sami oberwać 


po cenach zniż. 


Fe Ruezyca. 


Triimiują zwyciężej! 


Kwidzyńska „Gazeta Pol. 
ska“ z 18 b. m. pod powyż: 
szym tytułem pisze: 

Oszołomieni szałom „zwy* 
cięstwa*, spacerowali wczoraj 
wieczorem Niemcy ulicami 
miasta Kwidżynia, a tłumy 
cale zaległy wieczorem ulicą 
Malborską naprzeciw  Cagina, 
dzie przebywają zwykle Po- 
acy. Każdego Polaka, któr 
'potawił się przed hotelem, wi- 
talii wyciem „Deutschland, 
Deutschland uber alles* lub 
okrzykami: Jeszcze oni tu sið- 
dzą, wynoście się stąd jaknaj- 
prędze), bo Wam pomożemy, 
pakujcie manatki itp. 

Czują się „zwycięzcami”. — 
Zdaje im się, 2e jú% moga 
zbierać owoce gwałtów, znąsa- 
nia stę, prześladowania, Toz- 
bijania wieców, odgrażania, 
wymuszafia na pracobiotcach 
itd. itd. Są przekonani, że dla 
Polaków już wszystko Stracó- 
ne, że już wydani są im na 
łup, że mogą ż nimi postępo- 
wać, jak im się żywnie podó- 
ba. Jak zgłodniałe hieny rz- 
caliby sią na ofiary hyc 
gdyby nie strach przed patro- 
lującemi oddziałami Włochów 
gdyby nie obawa, że mogliby 
guzy, przezna* 
ozone dla Polaków. 

Niechaj triumfują! Niechaj 
się powołują po faryzeuszow-= 
sku obłudnie na rzękomy wy- 
miar „sprawiedliwości dzielo- 
wej“, która jakoby ich zda. 
niem winna przyznawać rację 
gnębicielom i wynagradzać ra= 
bunki, katowanie, ógrabianie 
narodów sąsiednich. 

Są oni przeświadczeni, że 
takim ich zapatrywaniom przy 
zoaó musi rację cały świat, 
szczególnie zaś zwycięska ko- 
alicia, po której spodziewają 
się widocznie nagrody za spo- 
wodowanie wojny, zniszczenie 
Belgii i Francji północnej, 
mordowanie kobiet i dzieci, za 
zatapianie okrętów pasażer= 
skich i lazaretowych, za wszy 
stkie te zbrodnie, jakich histo- 
rja nie zna od czasu, kiedy 
Mongoli i Tatarzy urządzali 
„awe najazdy na Europę. 


Spodzieweja się, uzyskaw- 
E sfałszowany, wymuszony 

orzystny dia siebie wynik, 
że w nagrodę za gwałcenie 
Polaków, uniemożliwianie wej- 
tcia w życie przyznanego Po- 
lakom przez misją międzyso- 
duszniczą równouprawnienia, 
przyznane im zostaną wszy* 
stkie te obszary, bez względu 
na konieczności gospodarcze i 
komunikacyjne Polski i baz 
względu na ich położenie geo" 
graficzne. 

My zaś wierzymy niezłom 
nie, że tak nie będzie, że tak 
być nie możel 

Wierzymy, że nie moża się 
znaleść „wśród _ koaljantów, 
wśród wszystkich narodów 
świata, które o sprawień| wo= 
ści i słuszności mne mają po 
Jęcia, niż Niemoy, nikt, ktoby 
poszedł na lep r zumowań nte 
mieckiob, niemieckiego tioma 
czenia prawa i sprawiedliwo- 


Swiat cały widział, oo się 
tu działo czasu przygotowań 
„do plebiscytu, świat cały wy- 
czewuje dziś, jakie sędziowie 
świata wysruja sią) wnłoski, 
taki wydadzą wyrok. 


Militaryzacja prasy. 


Ministerium Spraw wojsko- 
wych nadsyła nam następują- 
ce zarządzenie, 


S 


Aby uniknąć konieczności 
wniesienia do R. O. P, ustawę 
na wprowadzenie prasowej cen= 
zury prowencyjne), wydaje sią 
następujące zarządzenie w po 
rozumieniu z p. Prezydentem 
Ministrów; 

§ 1. Irzepisy dotyczące za- 
ciągu do ochotniczej służby 
pomocniczej w Urzędach Woj- 
skowych mają zastosowania 
dó wszystkich dziennikarzy 
pa obszarze Rzeczpospolitel 
Polskiej, jak również da per- 
sonelu administracyjnego i ze- 
oerskiego pism codziennych. 

& 2. Komisja Wykonaw= 
oza Syndykatu Dziennikarzy 
wspólnie z Polskim Ogólnym 
Związkiem Wydawców pism, 
przedłoży w porozumieniu z 
redakcjami do 24 godzin imien» 
ne zestawienie tych oohotni- 
ków, którzy pozostając na 
swoich dotychczasowych sta- 
nowiskach, jako zatrudnieni 
w redakcji — pełnić będą po- 
mooniczą służbę wojskową. 

W każdej redakcji ustano- 
wi się 2-ch przedstawicieli, w 
tym; 1 dziennikarza i 1 wy- 
dawoę, odpowiedzialnych przed 
władzami wojskowemi za dział 
wo'skowo-informaoyjny, 

$8. Redakcje przedłożą i 
mienny spis personelu admi- 
nistracyjnego i zecerów, pod. 
legających poborowi, którzy 
se względu na konieczności 
wydawnioze musieliby być 
wyreklamowani z wojska. 

84. Wymierieni w $ 2 
"dziennikarze i wydawcy ozu- 
wają nad tem, by w prasie 
perjodycznej nie pojawiły się: 

m) w jakiejkojwiekbą ó for- 
mie wiadomości fałszy we, nie- 
„Skontrolóowane, lub Bzerzące 


panikę ; 
| b) opinie, które pod jakim: 
kolwiek bądź pozorem podko- 
pywać mogą w społeczeń: 
stwie i w szeregach armii au- 
torytet  Naczelnych / Władz 

ojskowycr, względnie za 
wierać publiczią krytyką za- 
rządzeń Naczelnego Wodza, 
Rady Obtony Państwa; gene- 
rałów i dowódców, iyana 


cych się na vzynnej służbie 
woskowej, < 
§ 5 Ochotnicy pełniący 


służbę w myśl $ 2 uprawnieni 
Są i obowiązani do wykony- 
„Wania kontrol) w powierżunym 
Sobie żukresie działania 1 są 
za Wszelkie niedopatrzenia 
„wojskowe — odpowiedzialni. 


86. Komisia Wykonawcza 
Syndykatu Dziennikarzy wya 
łoni na tych samych zasadach 
ochotniczej slużby pomocni- 
czej kwaterę prasowa, której 
ozłonkowie objeżdżać będą 
front garwo w celach pros 
pagandy, jak i dla informo- 
wania opinii publicznej. Za- 
rządzenia wyjazdów członków 
kwatery tak co do osób, jak i 
co do terminu odbywać się 
będzie przez rozkaz Naczelne» 
go Dowództwa nu wniosek 
przewodniozącega kwatery 
prasowej. 

87  Oochotnioy.dziennikorze 
i przadstawiciels wydawców 
poddani są pod bezpośrednie 
rozkazy M. S. Wojsx. (Oldze 
IL 87t) QCzłonkow e kwatecy 
1 wej (§ 5; poddani są pod 


„KURJER ŁODZKI” — 24 Lipca 1920 r: 


bszpośrednie rozkazy Naczel- 

o Dowództwa. Obydwie 
kategorje dziennikarzy otrzy» 
mają odznaki i ledynai 
wojskowe, 

M. S. Wojsk. wyznacza spe- 
ojalnego referenta, któremu 
podporządkowani będą wyż 
wymienieni przedstawiciele re- 
dakcji. 

Naczelna Dowództwo przy- 
dziela do A prasowej 1 
oficera Oddz. III, 1 oficera 
Oddz. II, którzy zajmują się 
przeprowadzeniem całej akcji, 

Szozegółowe instrukcje zo- 
staną wydane przez Biuro 
Prasowe M. 8. Wojsk. 1 Biuro 
Prasowe Nacz. D. 

$ W razie, gdyby zamierzo- 
ne zarządzenia nie odniosły 
skutku, władze wojskowe 


zmuszone będą postawić wnio- 
ssk do R. P, na wpro wa- 
dzenie cenzury prewencyjnej 
dla tych pism perjodycznych, 
dla których powyższe zarzą: 
dzenia nie okazały slą sku- 
tecanemi. 4 © 


Ir 


Dowództwa Okr. Gan, (Wy» 
dział Il) mają w swoim za- 
kresie działania jek szej 
w ciągu 8-ch dni mm dar 
organizację, a szczegóły jej 

odaó natychmiast po tym 

rminie. 


Wiceminister Spraw Wojsk. 
Sosnkowski m. p. 


WIGĘSCA 00] 4 MSI 


Generał porucznik, 


Jak 


Front bolszewicki chwieje stę. 


Warszawa 28 | pca PAT, — 


Przoctynik, któramu nacz- 


i gen. Szymańskiego wyparły 


Komunikat sztabu genoral 19M Siłami udało się prze- nieprzyjaciela z Hotynia, Ko- 


nego wojsk polsk'ch z dnia 
28 lipoa 1920 r. 


Pe ciężkich waluach oddzia= 
ły grupy pulk. Łuczyńskiego 
opanowały forty Grodna, pò- 
łożóna na południowym brze- 
gu Niemna. W walce tej od- 
znaczył się szwadron jazdy 0- 
ochotniczej pod dowództwem 
majora Dąbrowskiego. Bol- 
szewicy, ootaiąo się do miasta 
pozostawili w naszych rękach 
2 ciężkie dziala 1 kilkndzie- 
sięciu jeńców, ponadto odbito 
2 nasze pociągi ewakuacyjne. 

Oddziały przeciwnika, które 
usiłowały sforsować Niemen 
pod Dubną 20 kilomtr. (na 
półnoo Osio} zostały odparte 
ogniem z karabinów maszy- 
nowych. 

NA atak bolszewicki! prze- 
prowadzony dwuma pułkami 
piechoty, posilkowanej przez 
artylerią i jazdę, został w re- 
Jonie Mostów odparty przez 
nasze oddziały, przyczem nie- 
pojsc! poniósł bardzo cięż- 

de straty. 

Wzdłuż całego odcinka na 
rzece Niemen ożywiona wy- 
miana ognia artyleryjskiego, 
przyczem bolszewicy ostrzeli- 
wują podjazdy do rzeki z 
dział dalekonośnych. 


prawić, przez Szozarę w rejo- 
nia Słopima, kontynuuje swój 
atak w kierunku Różany; przed 
nia jego strażo osiągngły tę 
miejscowość. Obecnie wre tam 
zaciekia walka, » 

Koptrutakujące oddziały jed- 
ne) z naszych dywizji poz- 
nańskich zdobyły w tych wal: 
kach 1 działo, kilki karabi- 
nów maszynowych i wzięły 
Jeńców. 

Na linji kanału Ogińskiego 
działalność wywiadowoza. 

Na południe od Prypeci w 
rejonie Rzeczycy 1 Mulczyc 
kontrakoja naszych oddziałów 
rozwija sią pomyślnie. Nie- 

rzyjaciel został wyparty z 
meczycy, t Rucheckiej Woli, 
Jezieroy i Rudki,  Walozące 
tu oddziały bolszewiokie biją 
"R z nadzwyczajną zaciętoś: 
cią. 

Na linji Styru, poniżej tego 
rójonu, nieprzyjaciel, poniósł- 
szy bardzo ciężkie straty w 
swych bezskutecznych dwu- 
dniowych atakach, zachowuje 
się pasywnie. Oddziały nasze 
prowadzą energiczną akcję 
wz, 

rejonie Dubna walka z 
kawalerją bolszewicką przy- 
biera dla nas pomyślny obrót: 

Oddziały gen, Krajewskiego 


zina i Rudni. 

Dnia 22 b. m, po południu 
nieprzyjaciel zaatakował trze- 
ma piłkami piechoty i znacz- 
ną ilością Jazdy i artyler|i, 
oddziały 12-6) dywizji piecho- 
ty między Wołoczyskami i 
Wołoczkoweem. Początkowo 
oddziały nasże opuściły zaj- 
mowane pozyoje. Następnie 
jednak przeszły do zdecydo* 
wanej kontrakoji, nie bacząc 
na huraganowy Ogień artyle- 
rji i  nadeszłych pociągów 
pancernych, wyparły nloprzy* 
Jaciela ze Źbrucz, przywraca- 
ąo poprzednią sytuację. Pod- 
roślió należy brawurową ake 


cję artyler i, która wyjeżdża» 


ła między własną tyral erkę i 
kartaczami ostrzeliwała na 
bliski dystans kolumny nie: 
rzyjaciela, Jednoczesnie od- 

ziaty 6-6j armji odpar y gwat- 
towny atak przeciwnika na 
Husiatyn, nie przepuszozając 
o na zachodni brzeg Zbrucza 
W walkach tych, trwających 
kilka godzin, obie strony po- 
niosły ciężkie straty. 


Pierwszy zastępca szefa 
sztabu generalnego 
Kuliński 
generał podporucznik, 


Noty w sprawie rozejmu. 


Odpowiedź Anglji na ostatnią notę bolszewicką, 


Warszawa, 22 lipoa. (PAT.)— 
Wydział prasowy minister- 
stwa spraw zagranioznych ko- 
munikuje: 

Rząd angielski dnia 20 b. 
m. wieczórem, komunikując 
treść noty sowieckiej, znape- 
lował do rządu polskiego o 
natychmiastowe przesłanie pro- 
pozyoji rozejmu wprost do 
rządu sowietów. Na wiecżór- 
nem posiedzeniu Rady Obro- 
ny Państwa dnia 20 b. m. po: 
stenowiono wysłać notę bêz- 
pośródnio do rządu sowieckie- 
go LU propozycją zawieszenia 

roni, 


W myśl tei uchwały dnia 
22 b. m. wysłana została do 
rządu sowietów następująca 
nota; 

Rząd polski przyjął do wia: 
domości fakt, że rząd sowie- 
tów w 6dpowiedzi na notę 
rządu brytyjskiego z dnia 11 
b. m, oświadczył, że przyjął- 
by ohętnie propozycje poko- 
jowe, którevy zostały wysto 
sowane do niego wnrost przez 


rząd polski, Rząd pólski, pra- 
gnąc możliwie najśpieszniej 
wstrzymać wszelki rozlew 
krwi i przywrócić pokój, pro- 
RA rządowi sowietów na- 
yohmiastowe zawieszenie bro- 
ni f otwarcie rokowań póko- 
Jowych. Propozycja zawiesze- 
nia broni zostaje równocze* 
śnie wysłana przez naczelne 
dowódatwo wojsk polskich do 
naczelnego dowództwa wojsk 
sowietów, 
Podpisano: 
Sapieha, 
minister spraw zagranicz. 


W odpowiedzi zaś na notę 
sowietów wysłał rząd angiel- 
ski ze swej strony notę, któ: 
rej najważniejsze punkty są 
Następujące: 

Rząd Jego Królewskiej mo- 
dol rożważył odpowiedź rządu 
sowietów na notą z dnia 11 
b. m. Rząd sowietów oświad- 
czył gótowość rozważenia w 
jaknajbardziej przychylnym 
duchu zawieszenia broni z Pói- 
Ska, jako -pierwszógo Ptvku 


do ostateóznego pokoju, Jak 
również swoją gotowość przy- 
znania Polsce granicy niemniej 
korzystnej, niż granica etno- 
graficzna, zaproponowana pior- 
wotnie przez Radę najwyższą. 
Rząd angielski niema najmniej- 
szego zumiaru nalegaó na to, 
aby pertraktacje 0 zawieszenie 
broni czy też pokój 1 ły być 
prowadzone za jego posredni - 
ctwem, leog zaproponował 


przyjazd na konterenoją do pg, 


Londynu, ponieważ to by do- 
pomogło Rosji do wejścia 
w stosunki m konterenoią po- 
kojową i ułatwiłoby porozu- 
mienie pomiędzy Rosją a świa- 
tem zewnętrznym, a pertrak- 
tacja byłyby toczone w dobrej 
wierze i bem zwłoki w sposób 
odpowiadający życzeniom in- 
teresowanej ludności i zape- 
wniający stały pokó) między 
Polską i jej wschodnimi są- 
siadami, To skłoniło spray- 
mierzeńców do zainiojowania 
pertraktacji o zawieszenie bro- 
Di i pokój. Jeżeli zaś pomimo 
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propózycii rządu polskiego 
zawieszenia broni armie s0- 
wieckie bądą kontynuowały 
osuwanie się, rząd. Wielkiej 
rytanii i jego sprzymierzeń- 
cy będą to uważali za zamiar 
rowadzenia wojny z ludno- 
RA polską i dadzą Polsce 
wszelką pomoo. W końcu rząd 
angielski zwraca uwage na to, 
ġo w razle inwazji do Polski 
przez Rosję sowiecką nie mo- 
a być kontynuowane pertrak- 
aoje » podjęcie stosunków 
handlowych i dlatego telegra- 
fowano do pp. Kamieniewa i 
Krassina, aby wstrzymali swój 
wyjazd z Rewla do ozasu, gdy 
będzie wyrażona zgoda na za- 
" aszenio broni 
Rai OE ZZO TESTY A 


Kof enoja ambasadorów dëoyii- 
Jê mojźywotniejsze sprawy Poski. 


Warszawa, 22 lipoa (PAT, 
Wydział prasowy Min. spraw 
zagranicznych komunikuje: W 
dniu 28 b.m. rozpoczynają sią 
w Paryżu w Radzie ambasa- 
dorów konferencje w sprawie 
Gdańska oraz Ks, Cieszyńskie 
go pisza i Orawy. Jako rze- 
omoznawoy w sprawie konwen 
oji polsko-gdańskie) wyjechali 
do Paryża radca M, S. Z, Pan 
Jackowskt i prof, Malczewski. 

Dla sprawy ks. Cieszyńskie: 
go pa ks. Landzin, pre- 
zes Rady Narodowej inż. Ke- 
droń. Jako rzeczoznawca gór- 
niotwa dr. Banaszkiewioz, ia- 
ko referent kolelowy dr. Da- 
browski, pastor Kulisz obrońca 
Polskich Protestaotów z Ja- 
błohkowskiego. W imieniu 
Rady Spisza występować będą 
w Paryżu prof. dr, Semkowicz 
i ks. Machaj, 


Ljon, 22 lipca (PAT.) Radio 
W sprawie Gdańska, Cieszyna 
Spisza i Orawy Millerand w 
swoim exposé w lzbie deputo* 
wanych powiedział. Art. 104 
traktatu wersalskiego przewi- 
duje konwencję między Polską 
a wolnym miastem G iańskiem 
Położyliśmy  podwalinę tej 
konwencji po porozumieniu z 
przedstawicielami obu intere- 
sowanych stron. Kwestja Cie- 
szyna, Spisza i Ozawy jest 
przedmiotem spornych preten- 
sji między obu państwami. 

Dla pokoju światowego jest 
pupova Are wagi, 
aby ob/e republiki postępowa- 
ły zgodnie oraz aby stosunki 
między nimi były przyjazne. 


Poni tnterwencją enfenty. 

Roterdam, 22 lipca. (PAT.) 
Angielski organ liberalny 
„Daily News“, który stale wy- 
stępował przeciw europejskiej 
interwencji w Rosji sowiec= 
kioj, pia o ostatniej odpo- 
wiedzi angielskiej do Rosji 
między innemi, co następuje: 
Angielska nota oświadcza wy 
raźnie:skoro bolszewicy wtar- 
gną do właściwych granic Pol- 
ski, wówczas będą mieli Po-| 
lacy do dyspozycji masę ofi< 
oerów, a prawdopodobnie tak< 
że marszułka Focha. Co się 
tyczy amunicji, to całe wscho< 
dnie Niemcy poprostu są Za- 
ładowane armatami i składami, 
amunioji,które w myśl trakta- 
tu BARA AT? mają być wy- 
dane koalicji. Zapasy te nie 
dostaną się do Polski, 0 ile 
osja jej nie zaatakuje, jeżeli 
Jednak bolszewicy wpadną w, 
granice właśbiwej Polski, wów-| 
czas wszystkie te zapasy woj-| 
skówa oddane zostaną do dy- 
spozycji Polski. 

„lemps* donosi, że po po-| 
wrocie Lloyd Georgea ze Spaa | 
odbyło sią posiedzenie gabi-| 
netu anglelskiego w sprawie 
sgtuacji w Polsce: Rząd ane 
gielski stoi na tem stanowisku, 
że obeche pólożenie Polski 
wytwarza w Anglji taką samą 
sytuacją, jak w roku 1914 
obsadzenie Francji przez, 
Nigmów. i 
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P „Nie ścierpię już niedoli, ; 
Ani niewolnej nędzy, — 
Sam sięgnę lepszej doli 


1 łeb przygniotę jędzy! 
> Wyspiański. 


Tylko własnemi siłami 
zwalczymy przeciwności, ocalimy POLSKĘ 
Oba fronty nasze 
zewnętrzny ! wawnętrzny 
* ulzyniny nić do zdobycia 
kupując 


Pożyczkę Obrony i Odrodzenia Polski. 
zieło obrony Ojczyzny. 


Cala Polska chwyta za broń! 


Do broni! rządza w niedzielę olbrzymią podczas której zarezerwowa- słowców polskich została przy- 
manifestacię narodową pod ne będą dla wymienionych Jęta następująca rezolucja: 
Dowódca baonu mostowego nazwą „Obrony Wolności“ i wyżej Władz, Instytucji i Or- W obliczu Wielkiej chwili 
w Modlinie podpułkowik Za- na cześć je) obrońców. ganizacji osobne miejsca, jak Dzieiowej na zew Rady Obro- 
niewski Józef zwraca się do też o A RE ewola obeo- W Nareany) AEP” 
wszystkich byłych saperów, ieczenie wd ierot noscią defilady na u otr- two m. Łodzi uchwaliło: 
KO i asignis, s ghae dad dla kowskie. 1. Oddaje się do dyspozycji 
cieśli, stolarzy, techników i po wojskowych. Do właścicieli nieruchomoś- Władz Wojskowych, podług 
wszystkich, kto ma krzepką Warszawa, 28 lipca (PAT)— oi zwraca się D-two Miasta z kwalifikacji, 
dłoń a Oiczyznę kocha z go- Dziś w południe obradowała peoos o dekoracie domów i 2. Ci, którzy nie mogą peł- 
rącym apelem: „Bracia! Oj- komisja skarbowo budżetowa balkonów, do cechów miejsco- nić służby czynnej na froncie, 
czyzna w potrzebie — pod pod przewodnictwem p. Głą- wych, z prośbą o wzięcie u- dać powinni pożyczkę 16 pr. 
broń — wstępujcie ochotnika- bińskiego. Przyjęła projekt działu w uroczystości ze satan- 0d posiadanego malątku wed- 
mi do baonu mostowogo. Ani tymczasowy ustawy w spra- durami i znakami cachowemi, tug oszacowania Komisji Rze- 
minuty zwłoki, bo moskiew- wie zaopatrzenia wdów sierot do wszystkich instytucji ito- Ozoznawczej, 
ska nahajka już zbliża się; i rodzin po wojskowych pol- warzystw, z prośbą ó delego- 
każdy dzień drogi; nie pośpie- 
szycie się — będą wasi ojco- 


został wybrany p. Gawlikow- rów na Mszę i defiladę, 


wie, matki, bracia, siostry i ski, oddać swoich synów i córki 
dzieci pod jarzmem moskiew» Z Propagandy, #dolnyohi do armji ochotniczej. 
skim was przeklinać. Na Oł- Ofiary na rzecz armji gen. . Jeżeli się kto uchyli od 


W Łodzi d. 22 b. m. odby- powyższej uchwały Ogólnego 
ło się zebranie weteranów 68 Zebrania, postanowiono takie- 
roku, Postanowiono: go ozłonka zapisać na czarną 

1) współdziałać w akcji wer- listę i ogłosić we wszystkich 
bunkowej i w tym celu otwo- pismach. 
rzyć biura werbunkowe, 

2) zbierać datki na żołnie= Hojny dar. 
rza polskiego, Właściciel składu papieru p. 

8' apitować na pożyczką pań- A. Rundstein (Dzielna 28) zło- 
stwo wą. « żył bezinteresownie do rozpo- 

W Ozorkowie w fabryce rządzenia Sekcji Propagandy 
Szlosserowskiel robotnicy po- przy D. O, Gen. 4 ryzy pas 
stanowili pracowač dodatkowo pieru ilustracyjnego wartości 
1 dzień w tygodniu na rzecz przeszło 6000 Mk. 
pożyczki. Prósz powyższego p. Rund* 

Z inioiatywy N. P. R. zało- stein wyraził gotowość ofiaro 
żono tamże Oddział Czarwo- wania dla żołnierzy -5009 ko- 
nego Krzyża. W Lipnie odbył pert z odpowiednią ilością pa- 
się wiec przy udziale około pieru listowego. J 
2000 osób. Przemawiali mów- , D. 0. Gen. składa. ofiaro: 
cy miójs'owi i ppr. Kalinow. dawcy na tem miejscu po- 
ski za armją ochotniczą i pod dziękowanie, nie wątpiąc, że 
pisywaniem pożyczki. Wiec dobry przykład znajdzie licz 
Zrobił wrażenie, po wiecu bo- nych naśladowców. 
wiem do ppr. Kalinowskiego Polki! 


tarz Ojczyzny wszystko ođ- 
dajcie, bo inaczej moskał wo- 
źmie; rzuócie ciepłe i wygod- 
ne kąty i marsz pod karabin!" 

Ochotników przyjmuje się 
w kancelarji baonu mostowego 
w. Modlinie, w Cytadeli o ka- 
żdej porze dnia i nocy. 

Bardzo jest pożądane sta- 
wienie się z bronią, umundo- 
rowaniem, wyekwipowaniem 
i narzędziami — z łopatami, 
siekiant świdrami, piłami 
Tt p. 

Uprasza się wszystkich księ 
ży proboszczów, by powyższe r 
ogłaszali stale z ambony ko- na rzecz powiatowego komite- 
ścielnej, a pp. wójtów i sołty- tu obrony państwowej w Ję- 
sów, by ogłaszali w gminach i drzejowie i jedriocześnie sta- 
wsiach. nąć do dyspozycji głównego 

Zaniewski podpułk. i d-oa. Komitetu obrony peństwowej. 

; Izba adwokacka okręgu sądu 
apelacyjnego w _ Warszawie 

ożyła na ręce Rady obron; 

Kraków 23 lipoa (PAT). — państwa 827000 mk. dla żoł- 
Komitet obrony Państwa u- nierza polskiego. zgłosił się cały szereg ochot- 

W oiężkich dla Ojczyzny 


ników. 
ZOO a ZZZZOZZZZK, chwilach stawałyście zawsze 


à Na Armję ochotniczą. do szeregu walczących o wol- 


Akeia obron TE FEE” 


mitecie  Giełdowym 100,000 szłości narodu. 
mk. na Armję Ochotniczą. jo: Służba Kob. w myśl 
uchwały, powziętej na wiecu 
Takich więcej. kobiet, wzywa wszystkie, po 
Dzień armji ochotniczej. glądem oddziałów ochotniczych ,. Spółka Akc. Przemysłu Włó czuwające się do spełnienia 
W niedzielę dn. 26 b. m. òd- pren Don odo, Okr. Gon, tu- 
będą się uroczystości poświ ież odczytaniem specjalnego 
cone sprawom Armji Gołota rozkazu D.0.G.Ł. Po Mszy 
czej pod hasłem: „Dzień Armji okolicznościowe kazanie. 


Hallera. 


Warszawa 22 lipca (PAT)— 

Rada miejska m. Lipna na 
posiedzeniu w dniu 10 lipca 
r. b. jednogłośnie uchwaliła 
wypłacić 860000 marek na 
cele formujące) slę pod do- 
wództwem gen. Hallera armji 
ochotniczej i na rzecz organi- 
zacji społecznej w Lipnie o- 
piekującej się rodzinami ocho 
tników. Rada m. Jędrzejowa 
postanowiła w d. 12 lipca r,b. 
asygnować z funduszów apro- 
wizacji miejskiej 50000 marek 


Obrona Wolności. 


kienniczego „J. „Smarzyński, obowiązku względem Ojczyz- 
Ochotniczej *. Godzina 11.80 defilada od 


F. Miłobędzki i J. Malewski* ny Polki, by zapisywały się 
złożyła na ręce Dowódey O. jaknajliczniej do Ochr. Legii 
Uroczystości te maią być u- działów ochotniczych przed 
naocznieniem dotyczasowej ak. Dowódcą Okręgu Gen. na ul. 


Gen. gen. Olszewskiego Mk. Kob. 
100.000 (mk. sto tysięcy) na Każda zgłaszająca się ochot: 
oji zaciągowej, dadzą społe- Piotrkowskiej przed hotelem 
czeństwu przegląd tego; co Victoria i powrót oddziałów 


rzecz pomocy rodzinom woj- niczka dopomoże do zwycię- 
skowych, ze szczególnem u- stwa, bo, zastępując mężczyz- 
Łódź dała dotychczas szeregom do koszar. 
ochotniczym, a zarazem po- Z wojska wezmą w iroczys- 


względnieniem rodzin ochotni- nę w 'służbie wartowniczej, 
zwolą wszystkim zamanifesto- tości udział wyłącznie oddzia- 


ków. kancelaryjnej, oświatowej i go- 
Wie w Doa Ludowym spodarczej, zwiększa tem sa- 
wać niezłomną wolę całego ły ochotnicze, tudzież korpus 
narodu, oddania obronie Pań- oficerski miejscowej załogi. 


A mem. liczbę żołnierzy, mogą- 
W niedzielę, dnia 25 lipca cych udać się na tront. 

stwa wszystkich sił i środ-  D-two Miasta zwraca się do 

tów. wszystkich instytucji państwo- 


o godz. 8 po południu, od- Do szeregu, kobieto polska ! 
będzie się wiec chrz. narodo- Niech dzieci twoje nie wyrzu- 
wego Stronnictwa Pracy, po- cają ci kiedyś, że nie pospie- 
święcony sprawie propagandy szyłaś z pomocą wojownikom 

Władze wojskowe nekreśliły wych, komunalnych i organi- 

program następujący: zacji społecznych, z prośbą o 
Godzina 10 przed południem wzięcie w uroczystościach jak- Kob. w lokalu N. 0. K, Mo- 
Msza Polowa na Placu Dąb- najszerszego udziału i to za- Na ogóln=m Zebraniu Stow. niuszki 11, od 9 rano do 9 


zaciągu ochotniczego i zapi- naszym. 
sów na pożyczkę. Zapisy przyjmuje codz'en- 
'owskiego, poprzedzona prze równo w samej Mszy Polowej Drovnych Kuvców i Przemy- wiec% 


Uchwała Drobnych Kupców. nie komendantka Och. Legii 


3. Zapisaó wszystkich ozłon- zana przez czas bytności 
skich. Rełerentem na plenum wanie swoich orkiestr i chó- ków swojej rodziny na człon- chotnika na froncie (katego- 
ków Czerwonego Krzyża oraz rja „A”%), nie dłużej jak w 


ó 


Z obozu Akademickiego. 


Niżej podpisani łodzianie 
akademicy-ochotnicy przesy= 
łają z obozu w Rembertowie 
pozdrowienia dla znajomych i 
proszą, aby nie zapominano 
o nich. ; 

Ares: Obóz zborny Akad.- 
Ochotników w Rembertowie. 

S. Kowalski, Jerzy Rosicki, 


S. Frankowski, Stefan Staro- 
stecki, J, Fijałkowski, B. Bo- 


liński, Z. Brzeziński, Bolesław 
Kosioki. 


Instalatorów Elektro 
techników. 


Na nadzwyczajne m ogólnem 
zebraniu członków tego Stoi 
warzyszenią zapadły następu- 
jące uchwały : 

1. Wszystkie firmy instala- 
oyjne obowiązane są : 

a) nabyć Pożyczką Odro- 
dzenia najmniej w wysokoś. 
ci 15 proo, majątku firmy, 

b) wpłacić na ręce spe- 
cjalnej komisji 2 proc. ma- 
jatku tirmy na fundusz do 
dyspozycji Rady Obrony 
Narodowej, 

) przystąpić jako ozłonek 
dożywotni. do Towarzystwa 
Czerwonego Krzyża z mini- 
malną składką Mk 1000. 

2. Wszystkie firmy instala- 
cyjne obowiązane są przyjść 
z pomocą ochotnikom, wstę- 
pującym do wojska w nastę« 
pulący sposób : 

a) wypłacić pensję za cały 
miesiąc, w którym ochotnik 
wstąpił do wojska plug jedno - 
miesięczną pensję (ni ekwi- 
punek) ; 

b) każda firma jest obowia- 

0- 


Stow. 


przeciągu roku, wypłacać ro- 
dzinie ochotnika, o ile będzie 
udowodnione, iż była przez 
tegoż poważnie wspieraną, — 
poong jego miesięcznej pen- 
sji; 

©) zabezpieczyć - pierwszeń- 
stwo przy ponownem przyję- 
ciu do firmy po powrocie z 
wojny na dawną posadę lub 
inną, odpowiednio do kwalifi- 
kacji danego pracownika po 
powrocie do pracy ; 

d) powyższe dotyczy wszyst 
kieh pracowników firmy, t. j. 
urzędników, monterów i stas 
łych robotników. 


Do armji ochotniczej. 


x) Dotychczas wstąpiło da 
armji ochotniczej pięciu rad- 
nych miejskich. 
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Dzia! gospodarczy, 


Z przemysłu żelaznego. 


Odbudowa przemysłu żelaz. 
nego w Polsce postępuje bar 
dzo powoli. W listopadzie r. 
1918 ogólna /produkcia nie 
przekraczała 800 ton miesjcoz- 
nie i liczba robotników wyno- 
siła zaledwie 1400, Flece wiel- 
kie i martenowskie nie były 
zdolne do natychmiastowego 
uruchomienia i jedynie wał- 
cownie były w cokolwiek lep* 
szym Stanie. 

Przy poparciu rządu przy- 
stąpiły huty do remontu swo- 
ich warsztatów, ale brak su- 
rowców długo stał na przesz- 
kodzie rozwojowi prodvkoji. 
Don:ero z otwarciem dowozu 
z Gó nego Sląska sytuacja po- 
prawiła się. W połowie lipca 
r. 1019 uruchomiono plerwszy 
wielki pieg w hucie Często 
chowa, a nieco później w Stą- 
porkowie, oraz dwa pieze w 
Chlewiskach i w _Bliżynie, 
idące na węgu drzewnym. 
Tym sposovem funkcjonują 
obecnie 4 wielkie piece, pro- 
dukujace miesięcznie 4200 ton 
(produkc'a przedwojenna 85000 
ton). 

Do uruchomienia  pięców 
marteńow=kish długi czas by* 
ła przeszinda brak f rróman- 

anu, który udało się sprowa* 

zié ze Sląska i z Francji do- 
pi'ro w march r. b., co dało 
możność uruchomienia 8 pie- 
ców (przed wojną działało 82) 
produkcja tych 5500 ton (przed 
wojną 49000 ton). 

Praca walcowni nie ustawa- 
ła podczas wojny, ale dopiero 
z uruchomieniem pieców mar- 
tenowskich weszła ona na bar- 
dziej norm*lne tory. Pracują 
obecnie 4 waleownie (przed 
wolną 9) z produkcją ukoło 
2400 ton (przed wojna 8900 
ton). 
Ilość robotników, z trudnio« 
nych w hutnictwie wynosi o- 
becnie 6000 (przed wojną 
20500). 


Baczność Górnoślazęcy 
i Górno$iazaczki ! 


Każdy Górnoślązak (Górno 
ślązaczka) niech natychmiast 
się zgłosi osobiście lub Irsto- 
wnie do Komitetu Zjednocze- 
nia Górnego Slaska z Rzeczą» 
pospolitą Polską w Warsza- 
wie ulica Krakowskie I'rzed- 
mieście 60 oraz do miejscowe- 
go Komifstu plebiscytowego 
lub do nieiscowego probo- 
Bzczu. W zgłoszeniu naieży 
odp: wiedzieć następujące za- 
pytani»: 

K westjonarjusz 

Starostwo « . ., 

1) Imię i nazwisko: 

2) Zawód, 

8) Gdzie pracu e, 

4) Z%m'eszkanie obecne, mi-f- 

scowożć i ulica, 

5) Miejscowosć urodzenia 
(gmina i powiat), dnia — 
miesiąca — roku. 

6) W; znanie, 

1)Dnta opuszczenia terenu 
mehiscytowegi, 

8 Czy pesiada metrykę? 

9)Czy posiada świudectwo 
ślu u? tylko a/a kobiet) 
mieiscówość i data brania 
ślubu, M 

10)C y zapewnił sobie schro 
nienie na czas ple Isevtu? 

115 Cy pos ada £ lografję? 

12) Która jest stacja kolejuwa: 
) od`azo, b) przyjazd, 

18) czy żonaly — zameżnu? 

14) Gdzie zamierza umies.ić 
fziesi podczas nieobecności, 

15)lmię nazwisko r. iziców, 
ojciec, matka, 

Uwaga. Zo ianę adresu na- 
leży uatychmiast donieść Ko- 
mitetowi plebiscytowemu. 


Wszelkie wydatki na podróż 
zostaną zwrócone. 
nieobecności rodziców i star- 
szych zaopiekujesię aż do ich 
powrotu po głosowaniu młod- 
Szemi d iećnu Komitet plebi- 
scytowy. 

Komitet Zjednoczenia Górcego 
Sląska z Rzeczeposnoliią Polską 


w Warszawie 
Krakowskie Przedmieście 60. 


Z miasta i okolic. 


Na pożyczkę. 
Pracownicy biurowi, firmy 
„Siemens“, w liczbie 81, pod- 
pisali Pożyszkę Odrodzenia w 

wysokości mk, 106.300. 

2 Czerwonego Krzyża 
Zarząd Sekcii propagand, 
Ziednywania Crion how Ci. 
Krzyża zaprasza 
cieli instytucji społecznych, 
stowarzyszeń, korporacji, co- 
chów rzemieślniczych i osoby 
interesujące się żołnierzem 
polskim na zebranie, odbyć 
się mające w.sobotę dnia 24 
b, m. o godz. 7 wiecz. w lo- 
kalu Czerwonego Krzyża (Piotr 

kowska 96). 


Z Polskieno Czerwonego 
Krzyża. 

x, Oddział Łódzki Polskiego 
Towarzystwa Czerwonego Krz, 
że wysłał w ostatnich tygod- 
niuch na front dla 1-ego bao- 
nu 48 go pułku Strzelców Kre- 
sowych: 10 fuutów mydła, 
40 koszul, 40 p. kalesonów. 
40 p. skarpetek, 40 sztuk igieł 
5 szpulek nici lnianych, ołów- 
ki, papier listowy, koperty, 
agrawki, notesy, pocztówki i 
t. p; bataljon zapasowy 8 pul- 
ku artylerji pol: 400 koszul, 
100 p. kalesonów, 20 ręczni- 
ków, 100 f. mydła, 4 torby sa- 
nitarne, 8 puszki z bandaża- 
mi, 60 bandaży, 20 paczek 
papierosów, 20 pudelek lauso- 
tanu, 8 tuz. ołówków, 60 pocz- 
tówek, papier Istowy i t. p. 

Harcerski oddział łódzki, 
wychodzacy na front, otrzy- 
mał; 100 kompietów bielizny 
(koszule i kalesony), 20 recz- 
ników, 144 czapki, 60 f. my- 
dła, 16 łyżek składanych 


Związek ubezpieczenio 

phie mata S aaa vae polskich. 

Pod nazwą powyższą pow- 
stało nowe T. warzystwo wza- 
jemnych ubezpieczeń z głó- 
wrą Siedzibą w Warszawie, z 
oddziałami w Łodzi i Gdań- 
sru, 

Towarzystwo, zatwierdzone 
dnia 16 lutego 1920 r. przez 
p. Ministra Skarbu, oparte na 
zasadach wzajemności, ma na 
celu: ubezpieczenia od ognia, 
transportów, kradzieży, odpo- 
wiedzialności cyw Ime. uszko- 
dzenia maszyn t. p. Obecnie 
przyjmują się m2 ubezp ecze- 
nia ogniowe, wkrótce zs4 roz- 

jloożną działaln ść i inne dzia- 
y Towarzystwa 

Towarzystwo przyjmuje do 
ubezpieczenia od ognia ryzy- 
ka wszelkiego rodzaju, a. nir 
wyłącznie przem vsłowe. 

ałożycielami Towarzystwa 
są: inż. Piotr. Drzewiecki, dr. 
Alfred Biederman, bar. Jul'usz 
Heinzel, Józet Kerubaum, Maks 
Kernvbau:in, Feliks Krusche, An- 
drzet książ» Lubomirski, Mie 
chai Ordęga, inż. Ludwig Pan- 
nenko, inż. Tad: usz Popowski, 
Maurycy Voznańsw', inż. Ma- 
ciej Rogowski, finż. Stanisław 
Skarbiński. Karol Schajbler, 
Edward Werner, uż Stanisław 
Szymański, Stefan Luukysie- 
wioż, dr. Józel Berlinerolau, 
inż. "Tadeusz Sułowski, inż. 
Stanisław Surzycki 1 Leopolc 
Wellisz. 


Dyrektorem zarządzającym 


W czasie S 


przedstawi= dzi 


Towarzystwa został p. Piotr 
karga. 

Na posiedzieniu w dniu 8 
lipoa Rada nadzorcza Towa- 
rzystwa uchwaliła nabyć po- 
życzkę Odrodzenia na sumę 
10,00,000 marek, 


Przyjmowanie chorych: 


x) W przewidywaniu zna- 
czniejszego napływu rannych 
1 chorych żołnierzy do Łodzi 
Magistrat postanowił na sku- 
tek odezwy Wydz. Zdrow. Pu- 
blicznej przyjmować ich w 
miarę możności dó szpitali 
miejskich z warunkiem regu- 
lowania rachunków przez od- 
nośne władze wojskowe, ewen- 
tualnie Tow. Polskiego Czer- 
wonego Krzyża. 


Aresztowanie komunistów. 


x) Wozoraj policja areszto- 
wała. przy ul. Zielonej około 
domu M 30, Fuila Sumeraja, 
który usiłował zerwać plakat 
odezwy Rządu polskiego. Prze- 
słano go do ekspozytury wy- 

atu 4 przy komendzie 0- 
kręgowoj. 

W drugiem mielsou, miano- 
wicie przy ul. Dzielnej Nè 36, 
arasztowano za toż samo prze 
stępstwo Jankla Szarfsztajna. 


Sanacja urządzeń w plakar= 
niach. 


x) Dzisiaj w sobotę odbędzie 
się specjalne posiedzenie Wy- 
dzialu Budownictwa poświę- 
cone sanacji urządz"ń w pie- 
karniach łódzkich. 


Rewixje i aresztowania. 


x) Wczorajsze) nooy Z roz- 
porządzenia władzy wyższej 
Komenda policji państwowej 
Łodzi, uruchomiła oddziały 
funkcjonariuszów policji, któ- 
rzy wspólnie z oddziałami żan 
darmerit dokonali rewizji we 
wszystkich dzielnicach miasta. 

Poszukiwano komunistów i 
brużdzistów, prowadzących a- 
gitnoją bolszewicką. 

Ogółem w różnych domach 
dokonano 80 rewizii, podczas 
których znaleziono różne do- 
wody i korespondencją kom- 
promitujące Aresztowano 0- 


P. gólem dwadzieścia kilka osób, 


a wśród nich kilku radnych 
miejskich, należnoych do frak- 
oji „Bundu“. 


Ceatr, muzyka i sztuka, 


Czarny Kot. 


Niemałą a nadzwyczajnie 
miłą atrakcją dla Łodzi są go- 
ścinne występy „Czarnego Ko- 
ta“ pod dyrekcją znanego w 
sferach artystycznych i lte- 
rackich poety p. Kazimierza 
Wroczyńskiego, który jeden 
bodaj w Polsce umie utrzy- 
mać na tym poziomie 
lekkiej twórczości sceniczne). 

Wszystkie dane dotąd pro- 
gramy idą z sobą o lepsze. 

Z kotar, które są właściwo- 
ścią „Czarnego Kota" perli się 
śmiech szczery i drga swobo- 
da humoru 'uż to farsa, już 
to operetka, 

Na ostani program złożyły 
się farsy „Cudowne dziecko“, 
» Guoiv.. grzmi! *, operetka 
„Diva i poeta" oraz „Kwiaty 
polskie*, 

W „QCudownem dziecku“, 
doskonale wyreżyserowanem 
przez p. Gasińskiego, bawi pu- 
bliczność swoją pełną werwy 
i niekłamanego humoru grą 
p. Wincenty Rapacki (syn), 
któremu sekundują: pp, Oze- 
sław Skonieczny, Władysław 
Ostrowski ! Janusz Sarnecki, 
wywołując wybuchy śmiechu 
publiczności. Niemniej bawi 
słuchacza „Diwa i posta“, któ- 
re) barwna muzyka i śpiew 
slicznie wykonany przez p. 
Józefinę Bielska, dając miłe 
wrażenia dia ucha. Nie mo* 
żna nic podkreślić gry żywej 


pisy « 
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i rozémieszającej p. Marji Bań- 
kowskiej w roli pokojówki i 
p. Mieczysiawa Dowmunta w 
roli Cezara. W -„Guciu.., 
grzmi“! znajdułą duże pole 
do opisów pp. Marja Gella, 
Michalina  Zamiłło i Czesław 
Stopio. 

W „Kwiatach polskich* in- 
scónizowanych przez p. Bań- 
kowskiego, przeplatanych mi- 
łym śpiewem p. Adama Ra- 
packlego (wnuka), oraz tańca- 
mi wykonanymi po mistrzow 
sku przez pp. Marję Bańkow= 
ską, Halinę Jakszównę, panów 
Feliksa Bańkowskiego i Fr. 


Matuszewskiego, znajdujemy 
zamknięcie wieczoru, po któ. 
rym wychodzi się z zadowo- 
leniem w mile przepędzonegą' 
czasu. (à) 


Komunikaty. 
Z Parku „Wenecja“, 


Dziś wielki koncert, połą 
ozony z przedstawieniem tea- 
tralnem, wiązanką artystycz:; 
ną oraz popisy 7-letniej dziew-! 

mki na bambusie (napo: 
wietrzna gimnastyka.) 


Ostatnie wiadomości 


Francja spieszy 4 pomtą Poler, 


16 dywizji francuskich 

Warszawa, 23 lipca (tel. 
wh). Nadeszły wiadomości, 
że niespodziewane zmiany na 
froncie polsko-bolszewickim, 
spowodowały rząd francuski 
do niezwłocznego udzielenia 
pomocy Polsce. Marszałek 
Foch otrzymał polecenie Ra- 
dy Najwyższej, aby poczynił 
wszelkie zarządzenia potrzeb- 
ne do poparcia Polski, w 
myśl postanowień traktatu 
wersalskiego. 

Francuski „Temps* dono- 


udaje się na nasz front. 
si, że Rada Najwyższa po- 
stanowiła zmobilizować 16 
dywizji potrzebnych dla nie- 
sienia pomocy Polsce. 
„Matin* donosi z Londy- 
nu, że  ministerjum wojny 
zarzędziło bezzwłocznie po- 
wołanie pierwszej i drugiej 
armji terytorjalnej. Oprócz 
posła angielskiego w Berlinie 
otrzymali attache. wojskowi 
francuscy i angielscy polece- 
nia udania się do Warszawy, 


Dookola przesilenia rabinetOWEdO. 


Witos przyjął prezydenturę. 
Warszawa, 23 lipca (PAT)— 
P. Wincenty Witos, powró. 
ciwszy dziś do Warszawy, od- 
był w Belwederze dwugodzin- 
ną konterencję z Naczelnikiem 
Państwa, w rezultacie które) 
pizyjął prezydenturę gabinetu. 
Wobec spodziewanego w naj 
bliższych godzinach stormo- 
wania nowegu gabinetu dzi- 
siejsze posiedzenie Sejmu z0- 
stało odroczone na jutro. 


Warszawa, 23 lipca (tel.wł.) 
Jak nas informują w projek- 
towanej liśsie gabinetu zacho- 
dzą zmiany przy których Głą- 
biński ma objąć tekę ministra 
skarbu, na co nie godzą się 
socjalićci, grożąc zupełnem u- 
stąpieniem z gabinetu, o ile 
by poczyniono zasadnicze 
zmiany w projektach przyię- 


Doúsey kozaoy łączą się Z gen. 
Wrangłem przeciw Sowdępji. 


Berlin, 22 lipca, (PAT) Jak 
donosi ' Telegraphen Union" 
kozacy dońsoy połączyli się 
z armją gen, Wrangla, wzma- 
oniając ją w ten sposób o 21 
tysięcy ludzi. Moskiewska 
prasa wyraża obawę, że jeżeli 
gen. Wranglowi uda się wtar 
gnąć do okręgu dońskiego 
wówczas Rosja może być po 
zbawiona najważniejszego za- 
głębia węglowego. 


Aresztowanie Bell Kma. 


Gdańsk, 22 lipca, (PAT.) — 
Tutejsze pisma donoszą ze 
Świnoujścia, że wczora| are- 
sztowano na pokładzie statku 
reemigracyjnego „Lisbima* 
Belę Kuna, dr. Lewina i wielu 
innych wybitnych komunistów, 
którzy mieli zamiar udać się 
do Moskwy. 


tych przez Radę Obrony Pań- 
BtWA. 

Teke min. robót publicznych 
mn objąć Narutowicz, Skarb 
zatrzyma prawdopodobnie Grab 
ski. Ostateczne usłalenie lis- 
ty nastąpi dziś o godz. 10-0) 
rano. 


Nadzwyczajne posiedzenie 
Sejmu. 


Warszawa, 23 lipca (PAT.)— 
Konwent senjorów pod prze- 
wodniótwem marszałka Sejmu 
Trąmpozyńskiego postanowił 
odbyć plenarne posiedzenie 
Sejmu jutro t. j. w sobotę dn. 
24 b. m. o godz, 8 po poł. z 
porządkiem obrad: 

1) deklaracja nowego rządu, 
ewentualnie deklaracje stron- 
niotw. 

2) Projekt ustawy o zaopa- 
trzeniu wiówi sierot po ġol- 
nierzich poleglych. 


»  Bolszewickie = gadacie, 


Warszawa, 28 Ti (tel. 
wł.) — Nadeszła wiadomość o 
oświadczeniu Lenina, że rząd 
bolszewicki nio zamierza po 
klęsce polskiej dalszego po- 
chodu na zachód 


Pomoc: frantnzów, 


Lion, 22 lipca (PAT) Radjo, 
Rząd francuski i ang'elski po 
stanowili wysłać do Polski 
misję, mającą zacanie zbadać 
sytlację. W skład misji wcho 
dzi wielu oficerów instrukto- 
rów, Jusserrand ambasador w 
Stanach Zjednoczonych, znaj- 
dujący się obecnie na urlopie 
w Paryżu, oraz generał Vey- 

and szef sztabu marszałk» 
Focha, 


Poplerajcie handel polski. 
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Rewzje u ży”ów, 


Prusa żargonowa donosi, ż6 
jednej z ubiegłych noo$ po- 
licja dokonała rewizji u sze- 
regu działaczów „poalesioni- 
stycznych* w Warszawie, któ- 
rych w domu nie zastano. Po 
rewizii w lokalu związku sjo- 
nistysznego  „Hatebija” na 
Pradze, gdzie zaaresztowano 
okolo 20 osób, policja opie- 
czętowała ten lokal, Po re- 
wizji w kuchni Poaleesjoni- 
stów na Pradze aresztowano 
kilka osób. 

W Lublinie zamknięto wszyst 
kie  socjelistyczno żydowskie 
instytucje i aresztowano dzia- 
łaczów. 

W Kałuszynie pod Warsza- 
wą zaarestowano przedstaw!- 
cieli organizacji socjalistycz- 
no żydowskich. 

O podanych aresztowaniach 
irewizjach donosi prasa ży- 
dowska z Siedlec, Włocławka, 
Koła, Kalisza i t, d. 


metrykę chrztu, 

8 eien zdrowia 1 
szczepienia ospy. 

4) świadectwo uhóstwa, wy- 
kazujące stan majątkowy ro- 
dziców lub opiekunów. 

Zgłoszenia przyjmuje zarząd 
mili do 30-go sierpnia 1920 
roku. 


O zadońć śmerst przez 
nieostrożność: 
(Z Sali sądowej) 


Sąd Okręgowy pod prze- 
wodniotwem sędziego R. Kem- 
pnera rozważał onegdaj spra- 
wę 86 letn. palowego Anto 
niego Świderskiego, oskarżo- 
nego o zadanie śmiercf przez 
nieostrożność policjantowi Ja- 
nowi Ambrozińskiemu w oko- 
licznościach następujących: 
W dniu 21 sierpnia 1919 r. 
poludnie do lokalu poste- 
runku policyjnego Szolarnia, 
gm. Mikołajew, pow. brzeziń- 
skiego kapral policji Jan 
Wierzbicki rozmawiał z Fran- 
ciszkiom i Anną małż. Zieliń- 
skimi, wszedł gajowy Swider- 
ski, Po kilku minutach stanął 
w drzwiach pokoju szerego- 
wiec policji Arabroziński. 
Świderski krzyknął z uśmie 
chem „ruki w wisrch* 1 skie» 
rował ku drzwiom karabin, 
który trzymał w ręku, Naraz 
padł strzał i Ambroziński u- 
padł na ziemię ze słowami: 
„Jezu, Swiderski* i wyzionął 


ducha. 
i Ambroziński 


Krajowa szkoła sukiennicza 
w Rakszawie 


koło Łańcuta (Małopolska). — 
Kształci uczniów na samo- 
dzielnych tkaczy i sukienni- 
ków oraz na przodowhików 
tkackich arrra Nauka 
trwa 8 lata i jest bezpłatna, 
Srodki naukowe i książki u- 
ozniowie dostają w zakładzie 
Za roboty praktyczne należy- 
sie wykonane otrzymują u- 
czniowie premie, 

Przy szkole znajduje się in- 
ternat dla niezamożnych za~ 
miejscowych uozniów, gdzie” 
za opłatą miesięczną 240 mk. 
otrzymują uczniowie pomiesz- 
czenie i całkowite utrzymanie 
Bardzo biedni uczniowie mogą 
otrzymać zniżenie tej opłaty 
na podstawie świadectwa ubó- 
stwa. 

Warunki przyjęcia do szko- 
ły: 1) ukończony 14 rok ży- 
loia, 2) ukończenie dwuch klas 
w YE tub równorzęd- 
nych, 

Do podań uczniów, wnoszo- 
nych na ręce dyrekcji szkoły 
dołączyć należy: 

1) świadectwo 
szkolne, 


Swiderski 
żyli w wielkiej zgodzie. 

Na śledztwie Wojciech So- 
oha zeznał, że przed śmiercią 
Ambrozińskiego spotkał go w 
lesie Świderski isproponował 
mu z górą sto m rewol- 
wer za zabójstwo. 

Na tę propozycją on się nie 
zgodził. 

Na przewodzie sądowym 0* 
skarżony Swiderski przyznał 
się, że przez nieoględne spo* 
wodowanie wystrzału z kara- 
binu zadał nieostrożnie śmieró 
Ambrozińskiemu. Na polece- 
nie nadłeśnego poszedł w: in- 
teresie służbowym do kapra- 
la Wierzbickiego, mając przy 
sobie otrzymany tegoż dnia 
karabin z 5 nabojami. Nadleś- 


ostatnie 
: ny włożył 6 nabój do lufy i 
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KURJER ŁODZKI* — 24 Łipoa 1920 


„sKurjera Łódzkiego” 


PRZYJMUJE ZAMOWIENIA NA WSZELKIEGO RODZAJU 
DRUKI Po CENACH PRZYSTĘPNYCH 


Listy Zastawne 


objaśnił, jak się z karabinem 6 proo. 
obchodzić, 

Po drodze do Kapralstwa 4 
wyjął z luty nabój, kto wło- 
ył nabój do lufy nie może 
wyjaśnić. Następnie zeznał że 
Wojciecha Sochę pobił dwu- 
krotnie za kradzież. Podozas 
drugiego pobicia potłukł o 
Sochę karabin, w zamian któ- 
rego otrzymał nowy „berdań- 
kę* zwany, świadkowie po- 
twierdzili swe zeznania, dane 
na śledztwie, 


Przedstawiciel oskarżenia 


publicznego podprokuratorMa- 
ciaszewski wnosi © skazanie 


6 proo. obligacje m. 
Łodzi 78.50-80 
Tendencja dla walut moona, 


Z A 
yt 


m. aht - 
proc. zast, m. 
-Łodzi i 


197-199 


M OARE O TOI ROZ ZZOZ E 
t . 


Dnia 19 b. m. o godz. £-ej po, południu odby= 
o się w Sali Grand Hotelu Y 
Bandio 


«aoa Wale Zdr Ajpnawzw Bt da 
i Przemytu w Łodzi. * 


Spółka Akcyjna: 


Skład władz banku ukonstytuo: 
stę puje; 
Rada 


Maurycy roznański, prezes 
Teodor K-vsz, wiceprezes 
Władysław Baruch r 
Ignacy Baruch 

D. Bukiet 

Dyr. Leon Gajewicz 


4 
podsądnego więzieniem z art. 
464 kod. kar, Wobec tego, że 
zeznania, potwierdzone przy- 
sięgą na sądzie nie zgadza 

się z prawdn, przeto podpro- 
kurator wnosił 0 przesłanie 
aktów do prokuratorji celem 
pociągnięcia Sochę do odpo 
wiedzialności za krzywoprzy= 
sięstwo, na sąd wyraził zg0* 
dę. Sąd skazał Świderskiego 
na 6 tygodni więzienia, zagą- 
dził od Świderskiego na rzecz 
małoletnich po zabitym 25,000 
mk, z których jedna trzecia na 


wał sie „Jak na- 


Karol Geyer * 

Feliks Landsberg 

Poseł Dr, N. Loewenstein 
Emil Bennich 

Stanisiaw Jurkowski 
Adw. Józef Lachmanowioz 


tki. 
Tgoos ma Stefan Barciński, prezes Karol Hoffrichtex 
Stanisław Zilberman wice- || Roman Oberteld, dyfektor 
prezes zarządzający, 
GIEŁDA. Franciszek Winnicki isć 


Warszawa, d. 28 lipca 1920. 


Ruble car. a500 832,50-825-826 Komisja Rewizyjna. 


Ruble dum. a 1000 74-71-50 g 

Prstk! Hiki 16.20-16.25 | Ludwik Dzieniakowski ` Józef Rappaport s 
Funty szterl, x finz Leon Golo Karol Weil 

Dolary St. Zj. : 182-178 | Tne. D. Lande 

Marki niem. 1000 486 47260 ies 

Marki niem. 100 — * 
Czeki na Wiedeń  108,75-104 

Czeki na Paryż >). sp kę. Ą 

Czeki na Londyn 20-731 „ i 

Czeki na NowyyJóRk 180-174 Rzadka okazia 
Ozeki N. J. telegr. = dia Inżeniera lub technika 
Czeki na Berlin _ 476.50-470 


Rudzki 2900-8160-2900 Znajdująca stę w Poznaniu tilja wielkie go 
Bank Hand]. w War- niemieckiego przedsiebiorstwa s branży elektro- 
wie 2125-2100 tecbniesnej. jest csłcowiele lub 6zęściowo polako» 


wi do sprzedania. Przedsiębiorstwo to jest bes 
koakurencji w Wielkopolsce, posiada bardzo wyso- 
kie dochody, zabezpieczone długoterminowomi umo* 
wami. Na razle prowadzi się przedsiębiorstwo jae 
ko spółką z ogr. por. przewidziane jest jednakże 
preelstoczenie na 


OEDUŁA NIEURZĘDOWA 
Giełdy Łódzkiej 


z dnia 28 lipoa 1920 roku, Tow. Ake, Filja rozpocządza 


Ruble carskie a 500 275 wielkim! zapasami, surowca, których stale nzupoł* 
lenie może zabezpieczyć ewti. wspólnietwo do- 
Ruble dumskie a 1000 72 iyohonnsowych właśolełeli. 0 uć 
Dolary St. Zjedn, 10 poważni reflektanc, ktčrsy rozporządzają 
Marki niem po 1000 480 dostatecznym kapitalem lub posiadsją dobre stos 
Czeki na N.-J 174 gu bankowe, zechcą składać swe oferty pod 
Żerl k a P, 8354 do 
Csoki pe Pasje A Tow. Akc, REKLAMA POLSKA 
Czeki na Londyn 780 Poznań, Aleje Marcink, 6. 


UKARNIA 


—— 


09695000 


Kupuję 


Brylant 


stare złote, srebro, 


KUPUJĘ | 


płacę najlepsze cony, 


Hamont piwa ba” łowi | GUMY 

h Ie RYLAK' ~ H 

rokę. Płacę najlepsze na DAES do wycierani 

seny, Proszę SIę prze pluszowe, orarzšzas Comptoir Gen. d In. 
konas, le czarne. Proszę się portatlona 

I Konstantynowska 7  prrexonać. Zachodnia 82 | WsrszawaKoperalka 


Z. Miilich, prawa oll poprzeczna oticyna I p. 
RAMI ia 


pass snas 
zz 


— 


-ADMINISTRACJA DRUKARNI: ZACHODNIA 37. TEL. Nr. 229, 
$499000997806698800272008039008020800020666 


C hha 


wybhna marką 
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$ 
© 
4 
© 
$ 
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EEE. Dk Swat 


è ul. Andrzeja 11. Potrzebny > 
inini Choroby skórne iwene- = 
Dr. Dutina) Sepe pessar sayi 5 (0 chomą 
od9— 11l od5do7 - > 
Orlynator Szpitala ah z W U. Z Dódź paWacz łów 
Miejskiego dla cho- (szwajser) 


o przestawiania wyście” 
Wiadomość 1 Francuski łanych w całości lub ozęi 
Zakład. Sienkiewiczą 22 olowo tanio do sprz. 


a rób skórnych i we- 


nerycznych. Do sprzedania 


dania. 

tychmiast kartia 

| ul.Piotękowska 50 wail 1 lasiet Klitakie. baron ) 
F.d 9— Ii od 4—7 pd .go 104 Wołoszozak 8—10 ępni . 
1a 1920 r. We Us Z. Łódt 87 dnie powszednie, | an an D 
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6 KURJER ŁÓDZKI 


Piękna amerykańska królowa ekranu, ulubienica Łodzi. 


FERN ANDRA w=.“ 


aktówym dramacie osnutym na tle 
życia arłystów p, t. 


Walka o medel- 
kę miedzy mala- 


GET 
„ZEMSTA TYTANA” kerty man 


Fasse-"zrtout ważne tylko na I-szy seans, 


PPOR ZORRO 1 


Ikara słodzona „KAWÓ-SŁODOL” I 


po ugotowaniu otrzymuje się kawę sma 
"and, stodką i pożywną. Wyrób i sprze 


p 


Ważna 
bia Konsumentów” 


Dostarczamy wprost n iabryk panktaslnie nastopu- 
jaco towary chemtożno: 
KWASY: solne, Siarczane, szotc= 


aeee bede dó doża de, 


Fat! „Helin E 


te we, meówczane, akumulstorowe || laż dozwolona przez Ministr. Zdrow.a 
SOL GLAUSERSKĄ! oól i Zad AŻ 
A LEJ amoniaku ła i A 
dys z Ra ka siarczant, miedzi, saimiaku itp. ą ać wszędzie unikać 
NA j Geny fabryczne. falsyfikatów. 


Warszawa, Niecała 12 


Biuro 
Teiefon 203 55 


Hanctowe 


lipca 1920 r. Sklepom i kooperatywom rabat. 


Chrześcijańska palarnia kawy (Bałuty) 
Zawadzka nr. 9 


J. Zrawkowski i 4, Kupie. 
Potzebny jest Technik 


(ze średnim technicznym wykształceniem) 
dla kontroli ruchu turbin, parowych ko- 
tłów, maszyn i instalacji elektrycznych 
aparatów w fabryce chemicznej. War- 
sztatowa praktyka I znajomość samodziel- 
nej konstrukcji nieskomplikowanych apa- 
ratów pożądana. Praktyka fabryczna bez 
as Warunkowa, 


Oferty sub „R“ do Biura Ogłoszeń Un- 


„Gałązka” 


% 


CERT: 


Orkiestry, dętej straży ogriowaj Scheiblera 4 
„Aj Twe mierzy morna} deleet mE Eon m F 
ERRE EE EE PETE 
0d Państwowego Urzędu 
Węglowego, 


Niniejszym Państwowy Urząd Węglowy podaje do wia- 
domości swym odbiorcom, iż przydzielane ilości węgla, koksu 
| drzewa .powinny być ściśle zużyte do takich celów, jakie 
zostały przez zamawiającego w zamówieniach wskazane i tyle 
ko przez te osoby lub firmy, którym P. U. W. paliwo przy- 


prz 


Elektrown 


m 
Miejska missta 
Wielun 
poszukuje samodzielnego 


% 
Buchaltera 


podan'em żą- 
tejże 


Oferty z odpisami świadectw I 
danych warantów ira č do Zarządu 
slekt 


wni 


gra w Warszawie Senatorska 12 (palac 
Blanka). 


Stowarzyszenia Rolniczo Han- 
dłowe w Łodzi Kilińskiego 50, 


poszukuje 


PO dą © 
pracowników biuro-| $ Kazimierz Roszak $ 


© 
e 
dzielił, + 8 È 
Wszelkie odstępowanie paliwa wagonowo lub częścio- wych powyżej lat 40, © Łódź, Dzielna nr. 1 tel,23-i © 
wo, czy też odsprzedaż lub pożyczka takowego osobom lub © M SF A PY aae © 
firmom drugim jest niedozwolone pod utratą przydziału i po lub pracowniczek. e piee chemicz- 8 
ciągnięciem do odpowiedzialności sądowej. e ym, elektrotechnioz- G 
Warszawa, dnia 14 lipca 1920 r. 3 nym, prpedycznym, © 
T otograficznym i pier- $$ 
Państwowy Urząd Węglowy. 10 SPRZEDANIA © j dyr: ko 3 
© oownia przezroczy dla szkół, 


© dczytów it. p. Szkła skombi-- 


Pedagogjum Ostrów Dr. Bron © romane Só mycie Na) 
Wielentu (Filehne hodn, Poznań. g J i i ty totograticzne, kli= gł. 
N a A at E aR er A Polya b. skladu Ncheiblerowskiego @ nowsze operaty ZA ö 
ga, 1200 miki kwartalnie, Początek „wykładów i willa Wiadomość w zarządzie domu przy ul. @ | 
erpnia, Zapis uczniów ód katdezo orasi. Słowacki Zawadzkiej 1 od godz 4—6 po poł. «©8606 GELLA 968 06 
z 

a O P łoszeni 

panna, ucie« atoni Zabłocai, agu im Dawid Dickman atus Teofila Zagubi= ute Fajwel Zdał: QUgłoszenie. 
Onłoszenia drobne Mloda pasy, pos Abit paszsort poise! IF zasbił paszport nie- K ła paszport rosyj= IN atajn aganit pasas ojgomoralk przy Sqdsn 
Kumno r Sarzedaż szokuje szycia w domach wydany w Podz! mieck! wydany w Podat s AAS Krzy- Łódki susza w Łodzi B 
ptywatnych. Ogrodowa mieia Moran KUBA paaa Amer un Alea | Gos aj gukiego pow. tefani Ambróżkiewiez ©, p N. "amloszkały w 
qq 02 siOŃ XI mi 8 boe | D psszport niemiecki Maja 21, zgubiła gao: Ka napori tym mej Łodzi Przy ul Szkol 
Fortepian "sym pe yi T Łady, książeczkę lezitymacyj- pg Irateia Choma Sm" „,„ovy wydany w Lo nej mę. 19, Ogłasza, fo 
M TAD zaraz Ta Sobee FA ran chlsb dm 1 osoby ŚW lem zgubił passporti qzi la 23 lipca 1920 roku 
Pouzebna do skła nl i Sam  nuiĄMIecki wydany w Ło 5 przy ul.  Piotrkowsihwj 


panie sprzedam, Nawrot 
or T4 ne. 1 


7 uO SZ 
rdaszy 16 oia gg. 
brym stanie sprzedam. 
Jerodowa 28 VI 
m. 14 HI pietro, 


ubrania 


Męskie od 125u marek 
cziecinne c” 200 paltka 
ybłopięca «panieńskie 
bd 425, ubrania ze sztu- 
znej tkaniny 60, obuwie 
urisi, spodnie. koszule 
kalesony, towary iak- 
towe majtaniej poleca 
wrześcijaóska  Składni- 
ia towarowa pod titing 
, Jarmark Łódzki * 
Poirkowsin 44 1 piętro 
Front. 


woOzne. 


RraWGÓWA niż, 


a Brzózińska 60 prawa 
tioyna, parter. 


Kedakior odpowiedzialny Lucjan Dabrowski, 


sień, 


du towarów wełnianych 
do detalicznej sprzedaży 
rutynowana  sprzedaw- 
czyni, znająca również 
1 język oiemiecut. Pożą 


dane Świadectwa z po-: 


wsżnycn lirm bławat- 
nych, Łódź, Sienkiewicza 
ur. 65, Edmund Wasllew 
Ski. 


Zagubione 
dokumenty 


A: Lisman zgubił 
paszport niemiecki, 
wydany w Łodzł, 
ntonlaa Wojtaszczyk 
Aleksandrowa ca 33 
rauhi kane weelown 
ster Landau zgubii 
BA pasaport niemiecki 
wydany w Łodzi, 


wia 15 zgubiła kalą 
żeczkę legtymacyjną na 
chłeb dla 2 osób. 
i", tę Fw 4 

ska zgubiła paszpor 
niemieckl wydany w Ło 
dzi. 
aa tamna oina Agabif 

waży yt Mis mA, 
wydany w 


hi 


miecki wydany w tŁedzi 
lisia Kupółusznik za- 
gubila paszport nle- 
miecsi wydguy w Łodzi 
uwara Uryi suni 
paszpori niemiecki 
wydany w Łodzi, 
Ery Mienalski Za- 
gubił pasport ne- 
wydùsy w Ber- 


MER 


Ea Sztejnberg za- 
gubiła paszport nie- 
mieosi wydany w Łodzi 


ersz  WilcóGOWSKI 
zam. w Tuszynie u', 
Łowicka 8 zgubił 409 
mk, paszport niemiecki 
wydany w Łodzi oraz 
książec kę rzeź nicką wy 
daną 2 Uczędu Walki 2 
Lichwa 1 spekulacją W 
Łodzi. Łualazęę uptassam 
odnieśs nowvższe za wy 
nagłcuszaiwń na tlloę 
Drewaowsctą 4,  Wisez- 
kowal 
ersz cianooorn Zus” 
bit peszp ort polski, 
wydany w Lodzi, 
rael Miwen dOZEIOWICZ 
(zgubi paszport nies 
mięcki wysany_w_ Lodz 
WYJ Dąbek, di Rates 
ra 5, zgubił książ c4 
kę imacyną na 


ch'ed. 


akób 


Uząst oahowskl 
zgubit paszport 


nle- 


miecki wydany w Łodzi, 


'Lioczono w 


„kurierze Łódzkim“. 


dzi d. 13 sierpnta 1915 re 
za nr. 7899. 
75 Sanaberg zsawi 
paszport niemiecki 
wydany w Łodzi 
ichaifna  Gonerska 
zgubła pasaport 
polski wydany w Łodzi. 
| a aA Milgrom zgubił 
paszport nietnieczi 
wydany w foit 


echel Meszon zgubi 
polski dowod osobi- 
Sty, wyd. w gm. Warsz” 
czyce pow, Tomaszew 
skiego, gub. Lubelsxi6j. 


Koj Se Hirss zguvoit 
paszport niemiec 
wydauy w uodzi d, 16 
września 1915 roku za 
b 122573, 

tg sur Laia zgub. 
wi paszport nlamiegki 
wydany w Łodzi. 


eśko Antoni zagubił 
paszport niemiecki, 
wyd. w Łodzi. 
Te: Fidler zagubił 
paszport niemiaskie 
wyd. w Łodzi 
'01ma84 WłOdarsk! zgu 
bił paszport niemiec, 
ki wydany w Łodzi oraz 
imienną ‘na 


—NL>,4,4ł11 
yoce Unodkows<i 

zgubił passport 
Jeru wydany w Ło 
zi, 


Lie 
wW incenty  ferptaski, 
Srevrzyfńska 57` 


zgubił kartę węglową 
ŻE paszpom nie 
miecki familijny wy 


a „Mlbaszewicz— 

Źioja 63, zzublła 
książecztę legltymacy)- 
ną na Chjeb ais 1 osoby 


nr. 36]13, będą sprzedn- 
wane przez lleytację pu- 
bliczną ruchomości na- 
leżącełdo Ísraela 1 Hir. 
szą Tenenbauma. 
Komornit_ K SUZIN. 


LICYTACJA 

Komornik przy Bądzie 
Okręgowym w Łodzi JAN 
ANDRZEJEWSKI, zam. 
pfzy ul. Oriej nr, 16 w 
Ładzi, ma zasadzie art, 
1030 Ust. Post. Cyw. o- 
głasza. ż6 w dniu 28 
lipca 1920 roku od godz 
10 rano we wsi dvłygo= 
wie, gminy veromia w 
pow. Łódzkim. odbędzie 
się syrzeduż m licytacji 
publicznej, | ruebomości 


io. należących do Tadeusza 


Sulmieraziego, skłądeją= 
Cych się z żywego Jn- 
wentarza i oażaco wanych 
na sumę 6000 mk, 
Komorni k 
J. ANDRZEJEWSKI, 


Wydawcy: kwszącu « <estier, wiktor G<oszkowski - Jan Styputkowzt 


